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LAMENT
gorzka prawda, że 

* V polska literatura 
współczesna powstaje 
jakby obok rzeczywisto­
ści. Ogromnie mało jest 
utworów odsłaniają­
cych naprawdę mecha­
nizm naszych doświad­
czeń i przeżyć. A więc 
takich, które by poka­
zywały dramat człowie­
ka uwikłanego nie tylko 
w cały system przeobra­
żeń dokonujących się 
od 1945 roku, ale i wie­
lorakich presji społe­
cznych i politycznych.

Spośród wielu prób 
literackich Apelacja 
Andrzejewskiego, napi­
sana w 1967 roku (wy­
dana w Polsce w 1983), 
dociera bodajże najgłę­
biej do niektórych scho­
rzeń i wynaturzeń pol­
skiej rzeczywistości. A 
czyni to w sposób za­
skakujący i odkrywczy 

— zarazem. Narratorem 
jego powieści jest czło­

wiek chory. Doświad­
czony schizofrenią. Prze­
ciętny, dość ograniczo­
ny i w dużej mierze 
prymitywny, ale równo­
cześnie bardzo typowy 
w swoich reakcjach i 
fobiach.

Bohater Andrzejew­
skiego, nękany uroje­
niami, piszący w szpi­
talu psychiatrycznym 
apelację do władzy naj­
wyższej w państwie, to 
postać przejmująca. Bu­
dząca współczucie, a za­
razem duże opory. Jak­
by wyjęta z dramatu 
antycznego, w którym 
spełnia się okrutny loą.

Jerzy Nowak, odtwa­
rzający w krakowskim 
Teatrze Miniatura boha­
tera Andrzejewskiego, 
użyczył mu swojej oso­
bowości i swojej twa­
rzy, dyskretnie i oszczę­
dnie budując postać 
człowieka cierpiącego. 
Mocno zanurzonego w 
polską rzeczywistość, 
którą na swój sposób 
kreował, nie zawsze 
zdając sobie do końca 
sprawę, jak skompliko­
wany bywa to proces. 
I jak potrafi wciągnąć 
w swoje druzgocące try­
by. Apelacja, którą pi- 
sze bohater Andrzejew­
skiego, w realizacji No­
waka jest zarazem la­
mentem człowieka na­
szych czasów.
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